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KREDYT
DLA

CIEBIE

GOTÓWKA NA DOWÓD OSOBISTY
przynieś dowód osobisty, numer konta i numer telefonu
KREDYT GOTÓWKOWY NA OŚWIADCZENIE – do 20 000 zł 
Oferta specjalna dla osób zatrudnionych w:
- KGHM Polska Miedź S.A.
- Sitech Sp. z o.o.
- ZUS
- CCC Factory Sp. z o.o.
- Volkswagen Motor Polska Sp. z o.o.
- Castorama Polska Sp. z o.o.
- Winkelmann Sp. zo.o.
- Poczta Polska S.A.
- 100 000 zł na oświadczenie

Lubin, ul. Grodzka 4 tel. 76/754-01-36 lub 508 330 409

KREDYCIKI
u nas każdy znajdzie coś dla siebie

Bandyta trafił w ręce 
policji dzięki miejskiemu 
monitoringowi. Grozi mu do 
5 lat pozbawienia wolności.
W poniedziałek wieczorem dyżurny lubiń-
skiej policji został powiadomiony o pobiciu 
59 – letniej kobiety przez nieznanego męż-
czyznę. Na miejsce przyjechali policjanci 
z wydziału prewencji.
Kobieta szła ulicą Jana Pawła II. Gdy obok 
niej przechodził nieznany mężczyzna bez 
żadnego powodu uderzył ja pięścią w twarz 
i poszedł sobie spokojnie dalej. Kobieta 
doznała  złamania nosa. Gdy policjanci 
pracowali  nad  ustaleniem  sprawcy  do 
dyżurnego wpłynęło kolejne zgłoszenie. 
Sytuacja wyglądała niemal identycznie - 
spokojnie idąca kobieta został uderzona 
przez sprawcę bez powodu w tył głowy 
– mówi Jan Pociecha, oficer prasowy lubiń-
skiej policji. Policjanci zaczęli przeglądać 
monitoring miejski. Dostrzegli na nim męż-
czyznę, który odpowiadał rysopisowi. Jak 
się okazało był dobrze znany policjantom. 
Został zatrzymany i trafił do policyjnego 
aresztu. 

(pit) �

Atakował
bez żadnego powodu

Bił kobiety
na ulicy

Dużo szczęścia mieli górnicy 
z oddziału G-23 kopalni 
Polkowice-Sieroszowice. 
W piątek w miejscu ich 
pracy doszło do silnego 
wstrząsu. Zagrożonych 
było 13 górników.

Wstrząs miał siłę górniczej siódemki. W rejo-
nie zagrożenia przebywało 13 górników. Na 
szczęście wszyscy zdążyli się ewakuować 
i nikomu nic poważnego się nie stało. Nie 
było również potrzeby prowadzenia akcji 
ratowniczej.
Wstrząs miał miejsce na głębokości ponad 
800 metrów tuż po godz. 13, czyli przed po-
czątkiem kolejnej zmiany. - Wstrząs był silny 
i odczuwalny nawet w Lubinie – informuje 
Dariusz Wyborski, rzecznik prasowy Polskiej 
Miedzi. - Wszystkie osoby, które były w re-
jonie zagrożenia zostały wycofane. Nikt nie 
został przysypany. Po badaniach w punkcie 
medycznym dwie osoby trafiły do szpitala na 
dalsze badania, gdyż wymagały dodatkowej 
pomocy medycznej. Obrażenia nie były jednak 
poważne. 
Zagrożony rejon został zamknięty. Ta decy-
zją była bardzo ważna, gdyż w tym samym 
miejscu w dwie godziny później doszło do 
kolejnego wstrząsu. 
Górnicza komisja sprawdza przyczyny zda-
rzenia i oceni kiedy w rejonie będzie można 
wznowić eksploatację.

(pit) �

Dwa wstrząsy w tym samym miejscu

Górotwór dał o sobie znać

BANERY REKLAMOWE   603 535 338
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Siły fizycznej wobec 
ucznia użył nauczyciel 
Gimnazjum z Zespołu Szkół 
nr 3 przy ul. Gwarków 
w Lubinie. Szkoła sprawy 
policji nie zgłosiła, 
a nauczyciela ukarano 
naganą z wpisem do akt.

W ubiegłą środę na jednej z lekcji doszło 
do szarpaniny nauczyciela z uczniem. Nie 
jest znany dokładny przebieg sytuacji, ale 
wiadomo, że miało miejsce użycie przemocy 
wobec gimnazjalisty. Z nieoficjalnych in-
formacji wynika, że nauczycielowi puściły 
nerwy, złapał ucznia i w brutalny sposób 
wyprowadził go z klasy.
Wicedyrektorka szkoły Danuta Walasek 
przyznaje, że sama zainteresowała się spra-
wą, kiedy na korytarzu zobaczyła płaczącego 
gimnazjalistę.
Dyrektorka Zespołu Szkół nr 3 Krystyna 
Głowacka, kiedy w piątek pytaliśmy o zajście 
z nauczycielem historii stwierdza – sprawa 
jest wyjaśniana. Rodzice oczekują informacji 
na piśmie i taką otrzymają. Właśnie ją przy-
gotowuję. Nauczyciel za swoje zachowanie 
otrzymał naganę. Została również przygo-
towana notatka – mówi Głowacka. 
Dyrektorka nie zgłosiła sprawy policji. Przy-
znała, że w przypadku tego nauczyciela nie 
jest jej znany inny tego typu incydent.

www.lubinextra.pl �

Historyk z naganą
Nauczyciel w brutalny sposób wywalił ucznia z klasy

Tylko błyskawiczna 
reakcja kierowcy 
uratowała jej życie.

Tuż po godzinie siódmej w Wa-
lentynki na ul. Komisji Edukacji 
Narodowej w połowie drogi 
między kładką, a skrzyżowa-
niem na Legnicę zza krzaków 
na drogę wtargnęła starsza 
kobieta. Wpadłaby wprost pod 
koła ciężarowej Scanii. Gdyby 
nie błyskawiczna reakcja szofera 
z człowieka zostałaby miazga. 

– Nie patrzyłem czy na lewym 
pasie ktoś jedzie, gwałtownie 
odbiłem, dzięki temu nie wpadła 
pod ciężarówkę, a odbiła się od 
boku maski – relacjonuje kierow-
ca. Można przypuszczać, że ten 
manewr uratował kobiecie życie. 
- Nie wiem jak to powiedzieć, to 
wyglądało jakby chciała popełnić 
samobójstwo – twierdzi szofer.
Do wypadku doszło w miejscu 
gdzie nie ma przejścia dla pie-
szych, a pas zieleni rozdzielający 
ruch na Komisji Edukacji Naro-

dowej dodatkowo wyposażony 
jest w bariery energochłonne. 
Aby przejść na drugą stronę 
kobieta musiałaby przez nie 
przeskoczyć, a potem wdrapać 
się na górkę ul. Pawiej.
Na miejscu błyskawicznie po-
jawili się ratownicy pogotowia 
ratunkowego. Wstępna diagnoza 
wskazywała, że starsza kobieta 
miała złamaną przynajmniej 
jedną nogę i mogła doznać urazu 
szyi. Jej stan był poważny.

www.lubinextra.pl �

Chciała
się zabić?

Weszła wprost pod ciężarówkę
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Patrol ruchu 
drogowego do 
kontroli chciał 
zatrzymać Renault 
Scenic. Jego 
kierowca nie dość, 
że się nie zatrzymał 
to zaczął uciekać 

Wczoraj po godz. 16 policjanci 
drogówki pełnili służbę na te-
renie Raszówki (gmina Lubin). 
Tutaj chcieli zatrzymać do kon-
troli białe renault. - Policjant dał 
wyraźny sygnał do zatrzymania. 
Wtedy kierowca gwałtownie 
przyspieszył jadąc prosto na 
funkcjonariusza – informuje 
Jan Pociecha, oficer prasowy 
lubińskich policjantów. 
Funkcjonariusz w ostatniej chwili 
odskoczył na pobocze i szybko 
wsiadł do radiowozu. Rozpoczął 
się pościg wąskimi uliczkami 
osiedlowymi Raszówki. Męż-
czyzna kierujący samochodem nie 
zważał na nic, mimo tego, że we 
wsi jak widać na filmie był spory 
ruch. Za wszelką cenę usiłował 

uciec policjantom. Było widać, 
że dobrze zna teren. Skutecznie 
kluczył po osiedlowych uliczkach, 
ale widząc, że nie ucieknie oddał 
się w ręce stróżów prawa.
Po zatrzymaniu okazało się, że 
kierowca jest na niezłej „bani”. 
Wydmuchał prawie trzy promile 
alkoholu. Okazało się również, że 
38-latek nie miał prawa kierować 
samochodem. Sąd już trzykrotnie 
odbierał mu prawo jazdy, w tym 
ostatni zakaz obowiązywał do 
...listopada 2015 r.
Można przypuszczać, że tym ra-
zem mężczyźnie grożą poważne 
kłopoty. Spowodował zagrożenie 
na ulicach Raszówki, nie zatrzy-
mał się do kontroli, próbował 
rozjechać policjanta i uciekał. Do 
tego dochodzi brak prawa jazdy 
z powodu wcześniejszych przygód 
z alkoholem. Mężczyźnie grozi 
kara pozbawienia wolności do lat 
5 i można przypuszczać, że tym 
razem o jeździe na czterech kołach 
zapomni na jakiś czas siedząc za 
kratkami.

Zobacz video z pościgu na  �
www.lubinextra.pl

O mało nie rozjechał policjanta.

Pościg za pijanym
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GRATIS

+MS 170-D
699,-
Moc: 1,2 kW / 1,6 KM
Prowadnica: 35 cm
Ciężar: 4,2 kg*

MS 171
799,-
Moc: 1,3 kW / 1,8 KM
Prowadnica: 35 cm
Ciężar: 4,3 kg*

MS 231 
1449,-
Moc: 2,0 kW / 2,7 KM
Prowadnica: 35 cm
Ciężar: 4,9 kg*

Moc: 2,2 kW / 3,0 KM
Prowadnica: 35 cm
Ciężar: 4,9 kg*

MS 251 
1599,-

Moc: 2,6 kW / 3,5 KM
Prowadnica: 37 cm
Ciężar: 5,6 kg*

MS 271 
1999,-

MS 261 
2399,-
Moc: 2,8 kW / 3,8 KM
Prowadnica: 37 cm
Ciężar: 5,2 kg*

MS 362 
2799,-
Moc: 3,4 kW / 4,6 KM
Prowadnica: 37 cm
Ciężar: 5,9 kg*

+
GRATIS

PROMOCJA PILAREK!

Autoryzowany Dealer:

ul. Malachitowa 3, 59-300 Lubin, tel: 76 844 22 00, e-mail: biuro@pilmar.pl

PILMAR

r e k l a m a

r e k l a m a
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Niecka Grodzieńska może okazać się strzałem w dziesiątkę. Dobre 

wyniki pierwszych odwiertów zachęciły KGHM do kontynuowania 

prac dokumentujących złoże pod Bolesławcem. Średnia zawartość 

miedzi wynosi 1,4 proc. Dodatkowo jest również srebro.

Wiercą
dalej bo...

Stare Zagłębie ma szansę na reaktywację

aktualności

r e k l a m a

Jeden sprawca
dwie czołówki

Brawura dała o sobie znać na krajowej trójce

- Jechałem od Legnicy, a ten 
peugeot od Lubina wyprzedzał 
jak wariat, uciekłem na bok 
i dzięki temu tylko otarł się o moją 
ciężarówkę, ale ten co jechał za 
mną już nie zdążył, zderzyli się – 
relacjonuje kierowca ciężarowego 
Mana. Peugeot 106 na głogow-
skich tablicach uderzył czołowo 
w nadjeżdżającego Forda Fiestę. 
Auta obróciło, rozbita Fiesta jadą-
ca w kierunku Lubina wylądowała 
tyłem w rowie, ale zderzenie nie 
zatrzymało samochodu spraw-
cy. Uderzył czołowo w kolejne 
auto - Peugeota 307. Ten pojazd 
również obróciło i wylądował 
w rowie, tyle, że po stronie pasa 
w kierunku Legnicy. 
Samochód sprawcy został na 
środku drogi kompletnie znisz-
czony. Jego kierowca cudem 
przeżył ten wypadek, ale obra-
żenia były na tyle poważne, że 
ratownicy zdecydowali się na 
wezwanie helikoptera ratowni-

czego i transport do Wrocławia. 
- Poszkodowanego z czerwonego 
Peugeota musieliśmy uwolnić. 
Zabrał go helikopter – relacjonuje 
starszy sekcyjny Adam Warchoł 
z lubińskiej PSP. Wyznaczyliśmy 
mu lądowisko na otwartym tere-
nie koło Chróstnika. 
Tam poszkodowanego z czerwo-
nego Peugeota dowieźli ratownicy 
z Pogotowia Ratunkowego.
Droga nr 3 Lubin-Legnica (K3) 
była całkowicie zablokowana 
przez cztery godziny.

Zobacz galerię zdjęć na  �
www.lubinextra.pl

Trzy osoby poszkodowane, dwie w szpitalu w tym sprawca 
wypadku przetransportowany helikopterem do szpitala we 
Wrocławiu. W niedzielę (17,02) po godz. 14 na wysokości 
Gorzelina doszło do czołowego zderzenia trzech samochodów.

Pierwszych dziewięć od-
wiertów wykonanych pod 
Bolesławcem w rejonie 

starego Zagłębia Miedziowego 
wstępnie potwierdza zasobność 
złoża. Z odwiertów udoku-
mentowano średnią zawartość 
miedzi  na poziomie ok. 1,4%, 
a zawartość srebra - 50 gramów 
w tonie rudy. 
Wyniki są zachęcające więc 
KGHM kontynuuje badania geo-
logiczne w ramach drugiego etapu 
penetracji Niecki Grodzieckiej. 
W najbliższym czasie rozpoczęta 
zostanie realizacja kolejnych 
sześciu otworów wiertniczych, 
które powinny być wykonane 
w ciągu pół roku. Równolegle 
prowadzone będą prace zwią-
zane z określeniem sytuacji 
hydrogeologicznej na obszarze 
złoża, która ma istotny wpływ 
na jego ewentualne przyszłe 
zagospodarowanie i wydobycie. 
Przypomnijmy, że Stare Zagłębie 
stale borykało się z olbrzymią 
ilością podziemnej wody.
- Zakres zaplanowanych do 

realizacji prac geologicznych, 
badań i analiz projektowo-
technicznych pozwoli wykonać 
wstępne studium wykonalności 
projektu, które będzie dla zarządu 
podstawą do podjęcia decyzji 
inwestycyjnej o budowie kopalni 
i wystąpienia o koncesje na eks-
ploatację górniczą. Celem działań 
spółki jest udokumentowanie ok. 
1,5 mln ton miedzi ekwiwalentnej 
w rozpoznawanym złożu – mówi 
Herbert Wirth, prezes  KGHM 
Polska Miedź S.A.
Warto podkreślić, że opracowany 
przez Micon International Ltd. 
niezależny raport opublikowa-
ny na początku lutego w pełni 
potwierdził wielkość i jakość 
polskich zasobów miedzi i 
srebra należących do KGHM 
Polska Miedź S.A. Jak wynika 
z raportu, zasoby eksploatacyjne 
istniejących kopalń oraz obszaru 
Głogów Głęboki Przemysłowy 
pozwalają na utrzymanie obec-
nego poziomu wydobycia (29-30 
mln t/rok) nawet przez okres na-
stępnych 40 lat. W międzyczasie 

spółka pracuje nad projektami 
w bezpośrednim sąsiedztwie 
dzisiejszej eksploatacji i planuje 
kolejne, które mogą powiększyć 
zasoby KGHM o ok. 987 mln ton 
rudy miedzi zawierającej ok.17 
mln ton miedzi. KGHM prowadzi 
prace rozpoznawcze na obszarze 
koncesyjnym Niecka Grodziec-
ka od 2011 roku. Teren badań 
położony jest w bezpośredniej 
bliskości tzw. Starego Zagłębia, 
gdzie funkcjonowały kopalnie 
Lena, Nowy Kościół i Konrad. 
Ta ostatnia do początku lat 90-
tych.
KGHM wg zapowiedzi sprzed 
ponad roku informował, że złoże 
w Niecce Grodzieńskiej może być 
interesujące pod warunkiem uzy-
skania danych potwierdzających 
zasobność około 300 mln ton ru-
dy miedzi. Wtedy przy wysokich 
cenach metalu będzie opłacalna 
budowa nowej kopalni z trzema 
szybami, której funkcjonowanie 
obliczone może być na około 25 
lat.

(red) �
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UE musi zdecydować, 
w jaki sposób 
podejść do wyzwań 
przyszłości pod 
kątem dyrektywy 
audiowizualnej 
i skupić się na 
pełnym wdrożeniu 
jej zapisów - uznali 
członkowie Komisji 
Kultury i Edukacji.

- Regulacja mediów w Europie 
zakończyła się sukcesem. Nie-
które państwa członkowskie 
miały opóźnienie we wdrożeniu 
dyrektywy o usługach audiowi-
zualnych, jednak realizację jej 
najważniejszych celów można 
ocenić pozytywnie, m.in. 12 
minutowy limit czasu emisji 
reklam na godzinę, który jest 
dobrym kompromisem zarówno 
dla telewidzów, jak również dla 

producentów, którzy finansują 
programy z przychodów z reklam. 
Wyeliminowano również z tele-
wizji treści nawołujące do niena-
wiści, np. we Francji zaprzestano 
transmisji kanału satelitarnego 
Al Aqsa, który nadawał treści 
antysemickie - podkreślił Piotr 
Borys, członek Komisji Kultury, 
Edukacji i Sportu PE.
Posłowie poparli też minimalne 
progi procentowe dotyczące 
promowania utworów europej-

skich czy utworów niezależnych 
producentów, które mają chronić 
dziedzictwo kulturalne UE przed 
wpływem komercyjnych produkcji 
amerykańskich czy azjatyckich. 
Bardzo ważnym wyzwaniem 
jest zwiększenie dostępności do 
treści audiowizualnych dla osób 
niedowidzących i niesłyszących 
poprzez dostosowanie usług 
i sprzętu do ich potrzeb. 
W sprawozdaniu posłowie apelują 

również o wprowadzenie prawnie 
wiążących wymagań oraz inicja-
tyw samoregulujących, pozwala-
jących na ochronę nieletnich przed 
szkodliwym wpływem reklam, 
w tym między in. podatność dzieci 
na niezdrową żywność. 
- Dyrektywa jest instrumentem 
rynku wewnętrznego i łączy 
prawo do świadczenia usług 
audiowizualnych z prawem 
do wolności wypowiedzi oraz 
ochroną celów publicznych. Po-
trzeba nam dystansu i czasu, żeby 
odpowiedzieć na pytanie o wpływ 
telewizji hybrydowej, która staje 
się coraz popularniejsza. Zaciera-
jąca się granica między telewizją 
tradycyjną, a telewizją internetową 
utrudnia konsumentowi odróżnie-
nie tych mediów i ich treści. Do 
odpowiedzialności państw człon-
kowskich należy wprowadzenie 
do systemów edukacji programów 
z zakresu szkolenia umiejętności 
medialnych. Będziemy również 
domagać się dogłębnej analizy od 
Komisji Europejskiej, jak w pełni 
regulować rynek mediów audio-
wizualnych w kontekście telewizji 
hybrydowej - powiedział poseł 
Borys. Podkreślił, że rewizja 
dyrektywy będzie możliwa za 
trzy lata i przy tej okazji będzie 
można się zastanowić jak dosto-
sować zapisy prawa do telewizji 
hybrydowej.
Sprawozdanie posła Borysa będzie 
głosowane podczas sesji plenarnej 
w kwietniu.

(red) �

aktualności

Reklama w LubinExtra!

tel.: 603 155 338

reklama@lubinetxra.pl

xxxxxxxx

Metoda filipińskiego uzdrawiania to mistycz-
na metoda leczenia pochodząca z Dalekiego
Wschodu, jej skuteczność jest ogromna co po-
twierdzają liczni pacjenci Pana Clavera PE,
jednego z najlepszych uzdrowicieli filipiń-
skich na świecie. Pochodzi on ze sławnej rodzi-
ny filipińskich healerów. Uzdrowiciel poprzez in-
tensywną koncentrację wytwarza dużą energię
wokół swych rąk, która pomaga przy leczeniu:
chorób nowotworowych, epilepsji, deformacji
kręgosłupa, miażdżycy, paraliżach, kamie-
niach nerkowych i żółciowych, chorobach prostaty, leukemii,
wrzodach żołądka i dwunastnicy, guzach i cystach, wadach ser-
ca, chorobach oczu, nerwicach oraz chorobach kobiecych i in-
nych schorzeniach.
Przykładem skuteczności uzdrawiania jest:
Pan Wiktor z Katowic, któremu po 2 wizytach zeszły kamienie
z woreczka żółciowego, a guz tarczycy wchłonął się, co potwierdza
badanie USG.
Panią Janinę z Krakowa do niedawna martwiły dolegliwości: torbiel
w piersi oraz mięśniaki na narządach rodnych. Po 3 wizytach torbiel
wchłonęła się, a mięśniaki zanikły.
Pan Andrzej z Gdańska dziękuje za wyleczenie prostaty, która doku-
czała mu od kilku miesięcy.
Pani Danuta z Wrocławia – po jednej wizycie u uzdrowiciela ustąpi-
ły mi bóle kręgosłupa oraz poprawił mi się wzrok na skutek ustabilizo-
wania poziomu cukru. Dziękuję za pomoc!!!
Dopóki pacjent wierzy w istnienie sił ponadludzkich jest otwarty
na działanie uzdrowicieli, może zawsze osiągnąć pomoc.

Zapisy i informacje od poniedziałku do soboty
w godzinach od 8.00 do 13.00 i od 15.00 do 20.00

CLAVER PALITAYAN PE PRZYJMUJE
• 23.07 Gdynia • 24.07 Gdańsk

• 25.07 Starogard Gd. • 25.07 Chojnice
• 26.07 Elbląg

� 506 536 270, 784 609 208

xxxxx claver 2x3:Layout 1 2012-07-18 13:31 Page 1

10 marzec - Wrocław
11 marzec - Legnica 
12 marzec - Głogów

13 marzec - LUBIN

14 marzec - Opole

JESTEŚ ZADŁUŻONY?
POSIADASZ DOCHÓD 800 ZŁ?
NIE MASZ ZAJĘĆ KOMORNICZYCH?

SPRAWDŹ OFERTĘ POŻYCZKI BEZ BIK!
ZADZWOŃ: 691 624 658

Lubin włączył się do 
globalnej kampanii 
przeciwko przemocy 
wobec kobiet  „ONE BILION 
RISING”. W Walentynki na 
błoniach kobiety powiedziały 
DOŚĆ przemocy.

- Staramy się integrować mieszkańców miasta 
– mówi Barbara Skórzewska ze stowarzyszenia 
Civis Europae. - Zatańczyło z nami kilkadziesiąt 
osób. W taki sposób wyraziliśmy swoje zdanie 
przeciwko przemocy.
Organizatorki tańca na błoniach przekonują, 
że zjawisko przemocy dotyka kobiety w różnej 
postaci. Nie zawsze jest to przemoc fizyczna 
ale np. ekonomiczna związana ze zwyczajami 
danej grupy zawodowej np. górników.

(pit) �

Kobiety zatańczyły

r e k l a m a

Borys sprawozdawcą dyrektywy audiowizualnej

Regulacja mediów
ciągle potrzebna

- Jestem muzykiem, chcę grać 
piosenki, ale w takim kraju, 
z którego nie wyjadą moje 
dzieci, które jako jednostki 
nie mają możliwości realizacji 
swoich ambicji w państwie, 
w którym liczy się tylko układ, 
klan i swego rodzaju prostytucja 
ideologiczna. 
Kukiz przekonuje, że Polską od lat 
rządzi jeden człowiek wódz partii. 
Podkreśla, że nie ma tu znaczenia 
jego partyjny szyld. Za każdym 
razem jest tak samo niezależnie od 
tego, czy ster władzy jest u Millera, 
Kaczyńskiego, czy Tuska. - Oni 
w danym momencie decydują 
o wszystkim – mówi Kukiz. 
- Polska jest naszym wspólnym do-
brem i to my, a nie klany polityczne 
mamy prawo decydować jak ona 

będzie wyglądała. – podkreślał 
Paweł Kukiz .
Muzyk podkreśla, że demokrację 
mamy tylko w dniu wyborów. Po-
tem już tylko musimy wykonywać 
polecenia wodza i jego klanu, któ-

ry wybraliśmy. W JOW jedynym 
kryterium wyboru jest uzyskanie 
największej liczby głosów. Ci, 
którzy nie mają poparcia odpadają 
z politycznej gry.
Kukiz popierał Platformę Obywa-
telską za inicjatywę wprowadzenia 
JOW. Niestety partia choć zebrała 
700 tys. podpisów, kiedy doszła 
do władzy ordynacji wyborczej 
do dzisiaj nie zmieniła. 
- Ja już nie chodzę na wybory – 
mówi muzyk. - Nie będę wybierał 
między dżumą a cholerą. Wszyst-
kie kraje liczące się w świecie, 
mają ordynację większościową, 
lub mieszaną. Na świecie nie ma 
żadnego liczącego się kraju na 
świecie, który miałby taką ordyna-
cję jak Polska -  proporcjonalną.

(pit) �

Nie zamierza bawić się w politykę, ale chce doprowadzić
do zmiany ordynacji wyborczej.

Kukiz
popiera JOW
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Prosto
z miedzi
Huta z rekordem

W ubiegłym roku Huta Miedzi Legnica 
wyprodukowała 107 tys. ton miedzi 
i ponad 27 tys. ton ołowiu rafinowanego. 
Wyniki w są rekordowe w historii huty. 

Od kilku lat Huta Miedzi w Legnicy zajmuje się przetopem 
złomu miedzianego. Rokrocznie rośnie w niej ilość przeta-
pianego metalu. Przypomnijmy, że KGHM dąży do rocznego 
przetopu złomu na poziomie 90 tys. ton. 
W ubiegłym roku przekroczono 55 tysięcy ton. Reszta to 
produkcja miedzi z koncentratu. Dodajmy, że huta będzie 
rozszerzała swoje możliwości przetopu złomu. Pod uwa-
gę brane jest odzyskiwanie metalu z płytek sterujących 
z urządzeń elektronicznych stosowanych w telewizorach, 
telefonach, czy innych typowych urządzeniach AGD.

KGHM solą stoi
W okresie zimowym rośnie 
sprzedaż soli z wyrobisk 
przygotowujących eksploatacje 
w kopalni Polkowice Sieroszowice.

Codziennie z kopalni wyjeżdża nawet 3,5 tys ton słonego 
urobku. Odbiorcami są zarówno firmy krajowe jak i za-
graniczne. Sól wykorzystywana jest głównie w zimowym 
utrzymaniu dróg. Sól w kopalni jest mielona w specjalnych 
podziemnych młynach. Jest również uszlachetniana, dzięki 
czemu nie ulega zbrylaniu. 
Kopalnia ma duże zapasy drogowego surowca. Jej magazyny 
mogą pomieścić prawie 70 tys. ton.

Zanam stawia
na kotwy

Dolnośląska Fabryka Maszyn Zanam–
Legmet rozpoczęła produkcję kotew 
na potrzeby Polskiej Miedzi. Nowa linia 
produkcyjna może zapewnić nawet 
70 proc zapotrzebowania KGHM. 

Linia produkcyjna jest automatyczna i co ważne kotwy nie 
są już składane z kupowanych elementów, a produkowane 
od podstaw w Zagłębiu Miedziowym. Dziennie przy pełnej 
wydajności Zanam-Legmet może produkować ponad 2 tys. 
kotew. 
Własna produkcja materiału do obudowy kotwiowej w ko-
palniach KGHM ma być konkurencyjna do zewnętrznych 
dostawców pod względem ceny. 
Budowa nowej linii produkcyjnej kosztowała 10 mln zł. 
Zanam-Legmet w ostatnich  latach znacząco rozszerza 
swoją działalność i zatrudnienie, które przekroczyło już 2 
tys. osób plasując firmę w czołówce pracodawców grupy 
kapitałowej KGHM. 
Przypomnijmy, że w tym gronie znajduje się również Pe-
BeKa (około 1700 osób) oraz Pol-Miedź Trans (około 1200 
osób).

(red) �

ogłoszenia
drobne

Chcesz zamieścić ogłoszenie drobne? 
Wejdź na www.lubinextra.pl kliknij 
w zakładkę OGŁOSZENIA, zarejestruj 
się i dodaj ogłoszenie, a bezpłatnie 
opublikujemy je w dwutygodniku 
LubinExtra!

Bannery reklamowe. Zgrzewanie, 
oczkowanie co 50 cm w cenie. Faktura 
VAT. Konkurencyjna cena - 32 zł netto 
za m.kw. Tel. 603535338 E-mail: biuro@
projekt-media.pl 

Matematyka, Analiza, Algebra - Korepe-
tycje dla studentów, przygotowanie do 
matury i dla wszystkich wybierających 
się na uczelnie techniczne. SKUTECZNIE! 
Tomek, Tel. 693933088

KASACJA POJAZDÓW - ZŁOMOWANIE Auta 
osobowe i dostawcze. Wydaję bezpłatne 
zaświadczenia o demontażu niezbędne 
do wyrejestrowania auta. Gotówka od 
ręki. Zadzwoń: tel. 533 306 684 

Rozliczenie PIT za 2012 rok. Polecam 
rozliczenie przez internet - zwrot 
podatku nawet do 2 tygodni. Pełne 
rozliczenie z ulgami 15 zł w 15-30 minut. 
Angelika, Tel. 533-009-851

OGŁOSZENIA BIURA NIERUCHOMOŚCI 
MULTI-PRO. TEL: 604 52 94 40 www.
nieruchomoscimultipro.pl

Do wynajęcia mieszkanie o pow. 65m2 
w Lubinie na os. Ustronie. Położone jest 
na 1-piętrze w bloku 4 piętrowym. CENA: 
1 500zł/mc w tym czynsz + media 

Do wynajęcia lokal handlowo-usługowy 
o pow. 42m2. Lokal położony w Centrum 
Lubina przy jednej z głównych ulic. 
Składa się z głównej sali i zaplecza. 
CENA: 2 000zł/mc 

Do sprzedania mieszkanie w Lubinie 
o pow. 25,5m2. Położone na VI piętrze 
w bloku X piętrowym. CENA: 90 000zł 

Do wynajęcia lokal (budynek) użytkowy 
o pow. 180m2 w Lubinie na os. Przylesie. 
Lokal wyremontowany, gotowy do 
użytku. CENA: 4 500zł/mc 

Na sprzedaż przytulny parterowy dom 
w Polkowicach o pow. użytkowej 147m2. 
Dom w zabudowie szeregowej, położony 
pod lasem w spokojnej okolicy. Dom do 
remontu. CENA: 395 000zł 

Do wynajęcia lokal użytkowy o pow. 59 
m2 w Centrum Lubina. Składa się z sali 
sprzedażowej oraz zaplecza, posiada 
duże witryny wystawowe. Stan bardzo 
dobry. CENA: 4 000zł + VAT/mc.

Bartosz
potrzebuje
pomocy

Ma siedem lat, a przebył już wiele operacji

Bartosz cierpi na różne wro-
dzone wady. Wśród nich roz-
szczep podniebienia miękkiego, 
przepuklina pępkowa, dreny do 
prawego i lewego uszka. Ponadto 
chłopczyk ma problemy z wadą 
wzroku, obniżoną koordynacją 
wzrokowo – ruchową, cierpi 
również na wadę wymowy. Do 
tego dochodzi skolioza krę-
gosłupa prawo i lewostronna 
bardzo źle rokująca. Bartosz 
w w liście, który trafił do naszej 
redakcji pisze. - Jestem rado-
snym chłopcem, kocham świat 
i ludzi. Intensywna rehabilitacja 
i mnóstwo ćwiczeń ruchowych 
sprawiają mi pomoc. Umiem 
komunikować się ze światem za 
pomocą gestów i wyczytywania 
z ust. Mam problemy z wykony-
waniem czynności manualnych, 
to jednak bardzo się staram wy-
konywać powierzone mi zadania. 
Pracuje ze mną nie tylko mama 
ale mnóstwo osób. Uczęszczam 
na rehabilitację, logopedię. 
Bartosz nie słyszy dlatego ważna 
jest praca poprzez zabawę z sur-

dopedagogiem. - Odwiedzam 
okulistę ortopedę, logopedę, 
neurologa psychologa, chirurga, 
foniatrę. Wyjeżdżam na turnu-
sy rehabilitacyjne, które choć 
kosztowne przynoszą bardzo 
duże efekty. Czeka mnie długa 
i kręta droga. Obiecuję, że będę 
się starał, bym mógł w przyszłości 
radzić sobie sam. Zrobię to dla ro-
dziców, rodzeństwa i dla Was. Za 
pośrednictwem moich Rodziców 
proszę Was o pomoc. Oni razem 
ze mną walczą o to, abym mógł 
samodzielnie funkcjonować, 
mówić i ciągle się rozwijać. Wa-
sza pomoc jest bezcenna – pisze 
Bartosz.
Rodzice, którzy skontaktowali się 
z nasza redakcją nie ukrywają, 
że darczyńcy dają im poczucie 
bezpieczeństwa, siłę i wiarę 
w lepsze jutro. - Dzięki Wam 
możemy zapewnić Bartoszowi 
wszechstronną rehabilitację, 
gdyż sami nie jesteśmy w stanie 
pokryć wszystkich wydatków. 
Gorąco wierzymy, że Wasze serca 
odpowiedzą na nasz apel.

- Kocham świat i ludzi. Obiecuję, że będę się starał, bym 
mógł w przyszłości radzić sobie sam. Wasza pomoc jest 
bezcenna – pisze Bartosz do redakcji LubinExtra!

OOP Stowarzyszenie Pomocy 
Osobom Niepełnosprawnym 
„TETRUSEK” 
KRS: 0000304472
Volkswagen Bank Polska S.A.
88 2130 0004 2001 0456 3391 
0001
na rzecz Bartosz 1103 Urda
KONTAKT Z RODZICAMI: 
olga1103@wp.pl

r e k l a m a
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Micon potwierdził 
w swoim raporcie pu-
blikowane wcześniej 

przez spółkę dane o zasobach. 
Jak wynika z dokumentu, zasoby 
eksploatacyjne istniejących kopalń 
oraz obszaru Głogów Głęboki 
Przemysłowy pozwalają na utrzy-
manie obecnego poziomu wydoby-
cia (29-30 mln t/rok) nawet przez 
okres następnych 40 lat. Spółka 
pracuje nad projektami w bezpo-
średnim sąsiedztwie dzisiejszej 
eksploatacji (Radwanice-Gawo-
rzyce) i planuje kolejne (Bytom 
Odrzański, Głogów, Retków), 
które mogą powiększyć zasoby 
KGHM o ok. 987 mln ton rudy 
miedzi zawierającej ok.17 mln 
ton miedzi.
– Publikacja, a tym bardziej samo 
opracowanie tego typu raportu 

nie jest wymagane przez polskie 
prawo. Biorąc jednak pod uwagę 
pozycję KGHM na świecie, czyli 
czwarte co do wielkości zasoby 
miedzi, pierwsze miejsce pod 
względem produkcji srebra oraz 
dziewiąte miejsce pod wzglę-
dem produkcji górniczej miedzi 
uznaliśmy za konieczne pokazanie 
szerszej społeczności związanej 
z globalnym sektorem „Mining 
and Metals” niezależnej, a przez 
to wiarygodnej opinii na temat 
krajowych aktywów górniczych 
– mówi Wojciech Kędzia, wice-
prezes zarządu KGHM.
Podejmując decyzję o dobrowol-
nym poddaniu się weryfikacji 
przez niezależną renomowaną 
firmę doradczą, specjalizującą się 
w tego rodzaju raportach, KGHM 
Polska Miedź S.A. dołączyła do 

grona światowych firm wydobyw-
czych w pełni transparentnych dla 
międzynarodowych inwestorów. 
W ocenie zarządu KGHM publi-
kacja ta pozwoli na łatwiejsze 
porównanie spółki do innych firm 
z tej branży.
- Zlecenie firmie Micon przy-
gotowania niezależnego raportu 
dowodzi, że KGHM zachowuje 
najwyższe standardy informo-
wania rynku, stosowane przez 
globalne spółki sektora „Mining 
and Metals” - mówi wiceprezes 
Wojciech Kędzia. - Liczymy,
 że publikacja niezależnego rapor-
tu, potwierdzającego najwyższą 
jakość prowadzenia działalności 
górniczej i przeróbczej oraz całej 
działalności biznesowej, podniesie 
jeszcze bardziej wiarygodność 
spółki w oczach zagranicznych 

inwestorów, co znajdzie potwier-
dzenie w notowaniach naszych  
akcji.
Norma, według której został przy-
gotowany raport jest stosowanym 
w branży górniczej standardem in-
formowania inwestorów o aspek-
tach geologicznych i górniczych 
realizowanych projektów  Dzięki 
publikacji raportu obecni i przyszli 
inwestorzy KGHM otrzymują 
usystematyzowaną i zweryfiko-
waną przez niezależnych specja-
listów wiedzę na temat zasobów 
oraz działalności produkcyjnej 
spółki w Polsce

Pełna wersja raportu jest  �
dostępna na stronie internetowej 

KGHM pod adresem:  
http://www.kghm.pl/_files/File/

Raport_Micon.pdf 

KGHM ma czwarte co do wielkości zasoby na świecie

Międzynarodowi eksperci potwierdzają zasoby i jakość rudy miedzi i srebra posiadane 
przez Polską Miedź. Audyt został przeprowadzony przez Micon International Ltd. zgodnie 
z wytycznymi kanadyjskiej normy upubliczniania informacji o aktywach górniczych.

Budżet KGHM na ten rok zatwierdzony

Zysk nadal 
wysoki

Dzięki wsparciu KGHM cała Polska zobaczy miedziową historię

Orkiestra
na szklanym ekranie
Podejmujemy w legnickim teatrze kolejne wyzwanie. Przenosimy naszą 
„Orkiestrę’, spektakl o górniczej orkiestrze dętej z Lubina, do telewizji – 
informuje Jacek Głomb, dyr teatru im. Heleny Modrzejewskiej. 

Miedzi
ci u nas dostatek

Orkiestra w telewizji to 
nie lada wyzwanie. 7 
dni zdjęciowych (3-9 

kwietnia br.), w tym dwa na do-
le, w kopalni, na poziomie -610 
m. Kto zna kopalnie w Lubinie 
wie co to „Wolakówka”, jeden 
z byłych sztygarów stworzył 

takie miejsce. Gdzie prezentuje 
się szkoleniowo i edukacyjnie 
różne miejsca w kopalni. Właśnie 
w chodnikach w okolicach „Wo-
lakówki” będziemy kręcić sceny 
w kopalni. To będzie na pewno 
nie lada szkoła życia, ale przecież 
tylko siłą takich projektów można 

zbawiać świat. Wierzę w siłę 
naszej opowieści, w naszych 
aktorów, siłę miejsca i talentu 
moich współpracowników – 
wyznaje jacek Głomb, dyrektor 
legnickiego teatru. - Jednym 
z nich będzie znowu po latach 
Arek Tomiak. Kiedy w 2005 r. 
kręciliśmy razem telewizyjne 
„Wschody i Zachody Miasta” 
Arek był na początku swej opera-
torskiej drogi. Teraz jest uznanym 
operatorem, nagradzanym i roz-
chwytywanym. Wybór Arka był 
jasny i logiczny. Jest to  najlepszy 
chyba w polskim kinie specjalista 
od realizmu magicznego, a w ta-
kiej estetyce chcemy opowiedzieć 
naszą historię.
„Orkiestra” będzie ósmą re-
alizacja telewizyjną teatru im 
Modrzejewskiej w Legnicy. - Gdy 
kręciliśmy „Balladę o Zakacza-
wiu” terroryści zaatakowali 

World Trade Center. Podczas 
zdjęć do „Wschodów i Zachodów 
Miasta” przyszła wieść o śmierci 
papieża Jana Pawła II. Podjąłem 
wtedy jedną z najtrudniejszych 
decyzji w życiu – ze niezależnie 
od żałoby będziemy kontynuować 
zdjęcia – mówi Głomb. 
Teraz okazuje się, że telewizyjnej 
„Orkiestrze” towarzyszyć będzie 
konklawe i wybór nowego papie-
ża. - Mamy pomysły na kolejne 
telewizyjne realizacje, ciekawe 
co się wtedy zdarzy – pyta 
Głomb?
Telewizyjna realizacja Orkiestry 
stała się możliwa dzięki wsparciu 
Polskiej Miedzi, która od wielu 
lat wspiera nie tylko ważne wy-
darzenia kulturalne, ale również 
pomaga finansowo przy ich 
tworzeniu. Takim przykładem 
jest spektakl Orkiestra.

(pit) �

Tegoroczny zysk 
netto przewidywany 
jest na poziomie 3,2 
mld zł. KGHM planuje 
wyprodukować 
548 tys. ton 
czystej miedzi.

Planowane w 2013 roku przychody 
ze sprzedaży mają wynieść nie-
mal 20 mld zł. Z tej kwoty zysk 
ma zamknąć się sumą 3,2 mld. 
zł. Wartości te zostały przyjęte 
przez radę nadzorczą spółki przy 
założeniach, że średni kurs miedzi 
w tym roku wyniesie 7,8 tys. USD, 
srebra 32 USD za uncję jubilerską, 

a średni kurs walutowy będzie na 
poziomie 3,10 zł za dolara.
KGHM planuje że w tym roku 
wyprodukuje 425 tys ton  miedzi 
w koncentracie, 548 tys. t miedzi 
elektrolitycznej w tym 146,6 tys. 
t z wsadów kupowanych, a także 
1075 ton srebra.
Na zmniejszenie zysku netto w 
porównaniu do 2012 roku wpły-
wają przede wszystkim zmiany 
kursu walutowego, planowany 
postój remontowy w HM Głogów, 
a także podatek od kopalin, który 
był odczuwalny już w ubiegłym 
roku.
Powyższe czynniki stanowią rów-
nież główną przyczynę wzrostu 
kosztu produkcji miedzi elektro-
litycznej ze wsadów własnych 
oraz kosztu produkcji miedzi w 
koncentracie.
Zakładane zmniejszenie poziomu 
produkcji i w konsekwencji sprze-
daży podstawowych produktów 
spowodowane jest koniecznością 
przeprowadzenia planowanego, 
trzymiesięcznego postoju remon-
towo – modernizacyjnego pieca 
zawiesinowego w Hucie Miedzi 
Głogów II. 

(pit) �
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Patronat nad programem sprawował 
prof. dr hab. Tomasz Szydełko, 
prodziekan d.s. naukowych Wy-

działu Nauk o Zdrowiu Uniwersytetu 
Medycznego we Wrocławiu i ordynator 
Klinicznego Oddziału Urologicznego 
4 Wojskowego Szpitala Klinicznego 
we Wrocławiu. 
– Naszym celem było wyodrębnienie 
pacjentów, którzy mogą być zagrożeni 
chorobą nowotworową raka prostaty, 
a o tym nie wiedzą, gdyż nowotwór 
w początkowym stadium rozwija się 
bezobjawowo – wyjaśnia prof. Szy-
dełko. 
Program realizowano do końca paź-
dziernika ubiegłego roku i dzisiaj 
można go podsumować. W Poradni 
Urologicznej MCZ lekarze specjaliści 
z zakresu urologii wykonywali badania, 
które obejmowały: badanie fizykalne 
„per rectum”, w trakcie którego 
gruczoł krokowy był oceniany przez 
lekarza. Towarzyszyło temu badanie 
USG prostaty i pęcherza moczowego. 
W Laboratorium pobierano krew dla 
oznaczenia specyficznego antygenu 
sterczowego PSA. 
– Dopiero na podstawie wyników 
wymienionych badań oraz przeprowa-

dzonego wywiadu urolog może ocenić 
stan prostaty u danego pacjenta i zapro-
ponować leczenie, lub w razie potrzeby, 
zdecydować o konieczności dalszych 
badań. We wszystkich przypadkach, co 
do których mieliśmy chociaż najmniej-
sze podejrzenie choroby nowotworowej, 
pacjenci byli kierowani na dalsze ba-
dania, w większości wykonywane w 4 
Klinicznym Szpitalu Wojskowym we 
Wrocławiu – dodaje profesor.

Prostatę ma każdy 
mężczyzna
Jednym z najczęstszych problemów 
układu moczowo–płciowego u męż-
czyzn jest prostata, czyli gruczoł 
krokowy lub stercz, która jest narządem 
wielkości kasztana, położonym u męż-
czyzn poniżej pęcherza moczowego, 
w miednicy mniejszej. Warto podkre-
ślić, że prostata jest nazwą narządu, 
a nie choroby, jak sądzi wiele osób. 
Chorobami, które najczęściej zmu-
szają mężczyzn do wizyty u urologa 
są łagodny rozrost, zwany czasem gru-
czolakiem, ostre lub przewlekłe stany 
zapalne oraz choroba nowotworowa. 
Inne są przyczyny stanów zapalnych, 

zwykle zakażenia bakteryjne, a inne 
łagodnych rozrostów i nowotworów 
w gruczole krokowym, na które wpływa 
wiele czynników.
– W pewnym uproszczeniu można 
przyjąć, że patologiczne procesy są 
wynikiem nieprawidłowości w me-
chanizmach regulujących naturalną 
śmierć komórek, wpływu działania 
męskich hormonów płciowych, czyli 
androgenów na komórki prostaty, czy 
interakcji pomiędzy tzw. czynnikami 
wzrostu a hormonami. Nie bez znacze-
nia wydają się być również czynniki 
genetyczne – wyjaśnia specjalista.

Co ile lat..?
Przez prostatę przebiega początkowy 
odcinek cewki moczowej u mężczyzn 
i dlatego wiele objawów wynikających 
z chorób prostaty manifestuje się 
problemami z oddawaniem moczu. 
Ból w kroczu, charakterystyczny dla 
ostrych i przewlekłych zapaleń gru-
czołu krokowego jest późnym objawem 
łagodnego rozrostu i raka prostaty.
– Pacjenci szukający pomocy u lekarza 
urologa zgłaszają częste oddawanie 
moczu, uciążliwe zwłaszcza w porze 
nocnej oraz zwężenia strumienia 
moczu, często oddawanie go w kilku 
porcjach, a pod koniec mikcji kro-
pelkami. Wielu chorych skarży się 
na tzw. parcia naglące, dolegliwości 
polegającej na nagłej, często nie do 
opanowania, konieczności oddania 
moczu. Należy podkreślić, że objawy 
te nie są specyficzne dla konkretnej 
jednostki chorobowej i mogą wystę-
pować zarówno w przypadku chorób 

zapalnych prostaty jak i łagodnego 
rozrostu lub raka – mówi pan pro-
fesor.
Specjaliści przyjmują, że pierwsza wi-
zyta u urologa powinna się odbyć około 
45 roku życia, oczywiście mężczyzn, 
którzy nie skarżą się na te dolegliwości. 
Jeżeli wynik badania jest prawidłowy, 
a stężenie PSA odpowiednio niskie, 
kolejną wizytę można złożyć za 8 lat. 

Jeżeli jednak PSA będzie wyższe od 
progu uznawanego za bezpieczny, 
mimo że wynik mieści się w granicach 
normy lub urolog stwierdzi jakieś inne 
nieprawidłowości, kontrole muszą być 
systematyczne, zwykle przeprowadzane 
co rok.

To nie zawsze rak
Niepokojące objawy, jak wyjaśnia pro-
fesor Szydełko, który współpracował 
z Miedziowym Centrum Zdrowia, nie 
oznaczają jeszcze, że mamy chorobę 
nowotworową, bo równie dobrze mogą 
być spowodowane gruczolakiem lub 
stanem zapalnym. Wynik badania PSA 
też nie jest rozstrzygający, ponieważ 
jest to substancja swoista dla prostaty 
(jej stężenie nie ulega podwyższeniu 
w chorobach innych narządów), ale nie 
jest swoista dla konkretnej choroby ster-

cza. Wynik może być nieprawidłowy 
u mężczyzn z zapaleniem, łagodnym 
rozrostem lub rakiem. 
– Należy pamiętać, że wczesne po-
stacie raka zwykle nie dają żadnych 
dolegliwości. Dlatego tak ważne są 
konsultacje u urologa, którego zada-
niem jest przeanalizowanie zebranych 
wyników badań i wykluczenie choroby 
nowotworowej. Jeżeli wyniki te wywo-
łają choćby najmniejsze wątpliwości, 
należy bezwzględnie wykonać dodat-
kowe badania i biopsję prostaty celem 
histologicznej oceny pobranej tkanki. 
Niemniej nawet rak prostaty nie oznacza 
jeszcze wyroku i o tym trzeba wiedzieć. 
Obecnie medycyna dysponuje wieloma 
sposobami jego leczenia. Część chorych 
poddawana jest radioterapii, część ope-
rowana, innych leczy się hormonalnie. 
W ostatnich latach dokonał się również 
dynamiczny postęp w rozwoju metod 
leczenia. Operacje klasyczne zastępo-
wane są metodami laparoskopowymi, 
wprowadza się nowoczesne sposoby 
napromieniania. Jak w przypadku 
większości nowotworów najlepsze re-
zultaty osiąga się w przypadkach chorób 
wcześnie wykrytych, dlatego tak istotne 
jest przeprowadzanie systematycznych 
badań kontrolnych – podsumowuje 
profesor Szydełko. 
Badania w kierunku prostaty to już 19. 
projekt profilaktyczny z zakresu ochro-
ny zdrowia, który odbywa się dzięki 
inicjatywie i środkom finansowym 
Fundacji Polska Miedź ze znaczącym 
udziałem Miedziowego Centrum 
Zdrowia.

Miesięcznik Regionu Miedziowego  �
„Nasze Zdrowie”

promocja zdrowia

Męski problem
Specjaliści z Miedziowego Centrum Zdrowia i Szpitala Wojskowego
we Wrocławiu przebadali tysiąc mężczyzn.

Organizatorem kolejnych 19 już badań, realizowanych przy udziale MCZ, była Fundacja Polska Miedź. 
Tym razem badano mężczyzn pod kątem schorzeń urologicznych 

prof. dr hab. Tomasz Szydełko

karta badania: Każdy przebadany 
otrzymuje na adres domowy kartę 
konsultacyjną z wynikami i zaleceniami.

Wczesne postacie raka zwykle 
nie dają żadnych dolegliwości. 
Dlatego tak ważne są 
konsultacje u urologa.
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Jak zorganizować 
ślub, komu 
powierzyć te 
obowiązki, 
aby jedna 
z najważniejszych 
w życiu uroczystości 
była przygotowana 
z klasą? Odpowiedzi 
padły w trakcie Gali 
Ślubnej Zagłębia 
Miedziowego, która 
odbyła się w SP 14.
Targi Ślubne były świetną oka-
zja, aby zapoznać się z ofertą 
najlepszych, sprawdzonych, 
polecanych pocztą pantoflową 
firm, które dbają o oprawę ślubnej 

uroczystości. Od producentów 
sukni i akcesoriów ślubnych, 
przez florystów, dekoratorów, 
wizażystów, aż po kamerzystów 
i cukierników.
Impreza dała szansę zaprezento-
wania swoich ofert nie tylko pro-
ducentom i importerom sukien, 
garniturów ślubnych, dodatków 
i materiałów do ich produkcji, 
a także organizatorom imprez 
i usługom towarzyszącym.
Tegoroczna edycja Gali Ślubnej 
obfitowała w konkursy i pokazy. 
Każdy z wystawców miał przy-
gotowane profesjonalne stoisko 
targowe i służył posiadaną 
wiedzą.
- Najwięcej emocji wzbudził 
konkurs na najlepszą przysięgę 

małżeńską. 
Kon-

feransjer, Patrycja Wachońska, 
wywołała na scenę trzy pary. 
Przyszli mężowie mieli minutę 
by napisać przysięgę małżeńską, 
którą skierują do swej narzeczo-
nej przed ołtarzem w dniu ślubu 
– relacjonuje portal elubin.pl. 
Wygrała para z Legnicy Tomasz 
Stec i Agnieszka Hodowana, 
którzy planują zawarcie związ-
ku we wrześniu. - Ja, Tomasz 
przysięgam Ci miłość, wierność 
i niezapomniane pożycie małżeń-
skie, że nigdy Cię nie opuszczę 
aż do śmierci. Będę wracał do 
domu przed 19:00, będę sprzątał, 
gotował, prał. Tak mi dopomóż 
Bóg”.
Przyszli małżonkowie wygrali 
również sesję zdjęciową ufundo-
waną przez „Foto Pasja”. Dużym 
zainteresowaniem cieszyły się 
torty z cukierni z Polkowic. Waż-
ne jest również to w jakim miejscu 

odbywa się wesele. Jednym 

z wystawców był lubiński Magnat 
- największa sala bankietowa.
W trakcie gali nie zabrakło 
również czegoś dla pasjonatów 
motoryzacji. - Długie limuzyny 
wychodzą z mody. Coraz czę-
ściej daje się zaobserwować, że 
wybór pada na starszy model 
np. Warszawę, a nawet Syrenę. 
W Lubinie można było poczuć 
smak Ameryki w Cadillacu. - 
Ludzie wybierają samochody 
także bardziej zabytkowe z lat 
50 - 60, które rzucają się w oczy. 
Limuzyny raczej są teraz modne 
na wieczory kawalerskie. Koszt 
wynajmu zależy od wielu rze-
czy i od firmy - mówi Jurand 
Krojszler wystawca samochodów 
z Leszna.
Organizatorem Gali Ślubnej 
w Lubinie było PROMO SYS-
TEM GROUP.

rozmaitości

Jest ciężko, do 
specjalistów daleko, 
a kwestia pomocy 
dla naszej córki 
ze strony Państwa 
jest fatalna – 
przyznaje tato 
małej Mai. - Dlatego 
zdecydowaliśmy 
się na radykalny 
krok, który 
poprawi sytuację 
naszej córeczki. 
Rodzice Mai są gotowi zrobić dla 
niej wszystko. Najlepszym dowo-
dem jest decyzją, którą podjęli 
i już wdrażają w życie. Nie była 
ona łatwa, bo wszystko co mają 
jest w Polsce. Tu są ich korzenie, 
tu mieszkają ich rodziny. Jednak 
do tak radykalnego kroku zmusza 
ich system opieki zdrowotnej, 
który nie zapewnia ich córce 
nawet niezbędnego minimum. 
Do specjalistów jest daleko. 
Jednak o ile odległość nie ma 
większego znaczenia problemem 
jest dostępność do rehabilitacji 
i protez. Wszystko jest niezwykle 
kosztowne, a NFZ daje tyle ile 
może, czyli w tym konkretnym 

przypadku wielkie nic.
- W Niemczech Maja będzie 
miała o wiele lepszą opiekę 
i przede wszystkim jest inny 
sposób finansowania osób nie-
pełnosprawnych – przyznaje tato 
już 3-letniej dziewczynki.
Wtóruje mu Krzysztof Dereń 
z Fundacji na Ratunek Dzieciom 
z Dolnego Śląska, która wspiera 

dziecko i przytacza konkretne 
przykłady – W Niemczech fi-
nansowanie protez dla osób ubez-
pieczonych fundusz pokrywa 80 
proc wydatków na protezowanie. 
A u nas na 20 proc ciężko liczyć. 
Tam inaczej będzie z rehabilita-
cją i diagnostyką dziewczynki 
pokrywa ja ubezpieczenie. U nas 
różne z tym bywa. Tymczasem 

Maja bez rąk i nóżek musi mieć 
takie zabiegi przynajmniej dwa-
trzy razy w tygodniu. 
Dla rodziców polskie warunki fi-
nansowania to olbrzymi problem. 
Nie da się go również rozwiązać 
ofiarnością ludzi dobrej woli, 
którzy organizowali i organizu-
ją koncerty bale charytatywne, 
przekazują dobrowolne wpłaty, 
czy choćby jeden procent na 
fundację opiekującą się Mają.
- Musieliśmy coś zrobić. Mam 
już dogadaną legalną pracę. 
Zaczynam od 4 marca – mówi 
Tomek tato Mai, który razem 
z Beatą, gdyby tylko mógł to 
swoim dzieciom przychyliliby 
nieba. Wychodzi na to, że będzie 
to niebo nad Niemiecką, a nie 
Polską ziemią.
Fundacja na ratunek Dzieciom 
zapowiada, że Maja pozostaje 
pod jej opieką, tak samo jak wiele 
innych dzieci potrzebujących 
wsparcia. - Ci co włączyli się 
w pomoc dla mai, ludzie dobre-
go serca zdali doskonale swój 
egzamin. Szkoda, że nie można 
powiedzieć tego o naszym syste-
mie opieki zdrowotnej – dodaje 
Dereń.
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Najpierw piłkarze 
ręczni ulegli 
Kwidzynowi, później 
na własnym terenie 
doznali dotkliwej 
porażki z Azotami 
Puławi. Teraz zebrali 
od na własnym 
parkiecie od Stali 
Mielec. 28:40.

- Tak nie grają zawodnicy ekstra-
klasy. Jeśli tak dalej będzie, to cięż-
ko widzę nasze miejsce w ósemce 
Superligi Mężczyzn – puentował 
mecz ze Stalą Mielec Dariusz 
Bobrek. Po dziesięciu minutach 
spotkania, Zagłębie przegrywało 
4:7, a po 12, minutach 4:9. Najwięcej 
trafień dla miejscowych zdobywał 

Mikołaj Szymyślik, ale nie da się 
wygrać takiej walki w pojedynkę. 
Do przerwy lubinianie przegrywali 
12:23. Zespół Ryszarda Skutnika 
ubiega się o tytuł najlepszej ekipy 
Superligi Mężczyzn. Szkoleniowiec 
Mielca myślał, że w SP nr 14 będzie 
im naprawdę ciężko wywalczyć 
dwa punkty. Druga połowa jesz-
cze bardziej utwierdziła trenera 
z Podkarpacia, że był w błędzie. 

Jego ekipa z minuty na minutę 
pogrążała Zagłębie. Miedziowi 
przegrali pojedynek, a najwięcej 
bramek dla Stali w drugiej części 
spotkania zdobył Grzegorz Sobut, 
bo cztery. W szerach Zagłębia naj-
celniej rzucali Adam Marciniak 
i Bartosz Starzyński. 
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Szczypiorniści Zagłębia zaliczyli baty

Mecz był ciężki.

Mała Maja opuszcza Polskę Mielec „rozjechał” 
naszych

Puchar utracony
Fantastyczna 
wygrana. Tak 
można podsumować 
mecz w Lublinie 
o Puchar Polski. 
SPR Lublin został 
pokonany 26:21! 

SPR bronił tytułu najlepszej dru-
żyny Final Four PGNiG Pucharu 
Polski Kobiet. Jednak, aby w takich 
rozgrywkach udała się ta sztuka, 
trzeba utrzymywać w każdym 
meczu takie samo tempo. W finale 
ekipa Edwarda Jankowskiego trafiła 
na KGHM Metraco Zagłębie Lubin. 
Miedziowe pokrzepione wysokim 
zwycięstwem z Łączpolem Gdynią 
nie zamierzały oddać pucharu w 
ręce SPR-u. Ostateczna walka o 
Final Four była prawdziwą bitwą. 
Już na samym początku mogliśmy 
obserwować wspaniałe interwencje 
obu bramkarek. Zarówno Monika 
Maliczkiewicz jak i Weronika Gaw-
lik nie dopuszczały zawodniczek 
rywala do swojej siatki. Na 1:0 
rzuciła Kinga Byzdra. Miedziowe 
były na fali, a SPR zdawał się czekać 
na błędy lubinianek. Po dziesięciu 
minutach Zagłębie prowadziło 4:2. 
W spotkaniu sędziowie co chwilę 
karali piłkarki dwuminutową prze-
rwą. Pierwsza połowa korzystniej 
wypadła po stronie Lubina, który 
wygrywał do przerwy 11:8.
Drugą odsłonę spotkania otworzyły 
lublinianki. W 36. minucie Alina 

Wojtas zdobyła dla swojego zespołu 
bramkę kontaktową, było 12:13. 
Sytuacja ta zmieniła się szybko, 
dzięki trzem celnym trafieniom 
Agnieszki Jochymek. Zagłębie wy-
szło na trzybramkowe prowadzenie, 
15:12. Na kwadrans przed końcem 
miedziowe były zmuszone grać w 
osłabieniu, gdyż Kaja Załęczna oraz 
Kinga Byzdra otrzymały dwuminu-
towe kary. To pozwoliło SPR-owi 
znów niebezpiecznie zbliżyć się 
do lubinianek. W 47. minucie 
zawodniczki z Lubelszczyzny 
zdołały wyrównać i było 17:17. 
Na domiar złego parkiet na dwie 
minuty musiała opuścić Jelena 
Bader. Duże osłabienie Zagłębia 
zostało bezwzględnie wyko-
rzystane przez rywalki. W 48. 
minucie było już 17:20 dla SPR-u. 
Wraz z końcem kar skończyła się 
dominacja Lublina. Podopieczne 
Bożeny Karkut błyskawicznie 
odpracowały stratę i doprowa-
dziły do remisu 20:20. Na cztery 
minuty przed końcem było 24:21 
dla miedziowych. Kiedy emocje 
sięgały już zenitu czerwoną kart-
kę za sumę kar zobaczyła Anna 
Pałgan. To jednak nie zmieniło 
ostatecznego rezultatu. W 60. 
minucie ostatnią bramkę zdobyła 
Kinga Byzdra, niekwestionowana 
gwiazda tego spotkania. Zagłębie 
pokonało swojego odwiecznego 
rywala, SPR Lublin i zdobyło 
Puchar Polski. 

KibicExtra! �

Przyszli ci co byli zainteresowani, swatowie i narzeczeni

Jak ślub to z klasą

W Niemczech będzie miała lepszą opiekę
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W ciągu ostatnich 
dwóch tygodni 
rozegrano aż 
10 spotkań! Co 
więcej, kolejne są 
już umówione.
Na szczycie tabeli już chyba na 
dobre zagościł zespół Szpady-
zordów, którzy w ostatnim czasie 
pokonali The Copper Boys 10:6. 
Za ich plecami w dalszym ciągu 
trwa wyrównana walka pomiędzy 
kilkoma zespołami. Aktualnie na 
pozycję wicelidera awansowała 
jedna z najstarszych ekip - FC Ka-
czor. Nie stało się to jednak, dzięki 
dodatkowej zdobyczy punktowej 
„Kaczorów” a wysokiej porażce 
zespołu Krzeczyńskich Charakte-
rów, którzy ulegli Dolce&Gibonom 
aż 30:2.
W dalszym ciągu tempa nie zwal-
nia już wcześniej wymieniony 
beniaminek – Dolce&Gibony, 
który jest także zdecydowanie 
najaktywniejszym zespołem 
wśród wszystkich lubińskich 
ligowców. W przeciągu 8 dni, aż 
4 razy ten zespół pojawiał się na 
lubińskich boiskach, aby odprawiać 
kolejnych rywali z kwitkiem. Obok 
nich – drugim najaktywniejszym 
zespołem w lubińskiej 2 lidze jest 
zespół Pawiej Lubin, który wycho-
dził na boisko także cztery razy. 
Drużyna Adama Michalika mecze 
swoje grała w kratkę, dobre wyniki 
plątała z wysokimi porażkami. Mi-
mo wszystko chłopaki z Pawiej nie 
tracą zapału do gry i zapowiadają 
walkę o kolejne punkty.

- Nasze ostatnie wyniki nie wyglą-
dają imponująco. Jednak już jakiś 
czas temu doszliśmy do wniosku, 
że tym więcej spotkań rozegramy 
tym więcej punktów zdobędziemy. 
Pamiętajmy również, że nie wyniki 
są najważniejsze a sam ruch - mówi 
założyciel rozgrywek w Lubinie 
oraz kapitan Pawiej Lubin – Adam 
Michalik.

Jedną z najważniejszych informacji 
na temat lubińskiego zaplecza jest 
debiut drużyny Iskra Kochlice, 
na co dzień występującej w lidze 
okręgowej, której kapitanem jest 
pełniący tą samą funkcję w Repre-
zentacji Polski Playarena – Paweł 
Łopaciński.
- Chcemy jak najszybciej pokazać 
się z jak najlepszej strony i udowod-
nić, że należy nam się miejsce w 1 
lidze. Jeśli uda nam się przekonać 
Ambasadorów Playarena w Lubinie 

to postaramy się jeszcze w tym 
sezonie namieszać w lubińskiej 
Ekstraklasie. - kończy Paweł 
Łopaciński.
Wejście w Ligę Nike Playarena 
mieli wręcz koncertowe, ponieważ 
pojedynek z pierwszym wicemi-
strzem Lubina – Pawią Lubin był 
meczem do jednej bramki. Mimo 
to, nie możemy wyciągać z wyni-

ku (26:2) pochopnym wniosków, 
ponieważ zespół Adama Michalika 
na spotkanie stawił się w jedynie 
pięcioosobowym składzie i już 
przed meczem było wiadomo, że 
będzie im ciężko przeciwstawić 
się jedenastoosobowej kadrze 
Iskry. Na boisku lubińskiej Ligi 
Nike Playarena, pierwszy raz jed-
nocześnie znajdowało się dwóch 
reprezentantów naszego kraju – 
Paweł Łopaciński oraz Arkadiusz 
Cymbalista. 

Zima nie odpuszcza, a na boiskach grają w najlepsze

II Liga najaktywniejsza

Pogonili SzczecinNa otwarcie sezonu 3:0 dla Zagłębia!

Przy ujemnej temperaturze i w padającym śniegu po doskonałej grze Zagłębie dosłownie rozgromiło 

piłkarzy ze Szczecina.

Pogoń Szczecin grała słabiutko. W ciągu 
całego spotkania wyprowadziła dwie 
akcje, które w bezpośredni sposób 

zagroziły bramce Gliwy. Inaczej było 
w Zagłębiu. Nasi piłkarze przez większość 
meczu utrzymywali się przy piłce. W środku 
boiska wręcz brylowali i często wypuszczali 
się pod bramkę gości. Ani jednej, ani drugiej 
drużynie nie sprzyjała pogoda. Po pierwszej 
połowie boisko było białe od śniegu. Piłkarze 
obu drużyn musieli się solidnie nagimnasty-
kować aby odebrać piłkę, utrzymać się przy 
niej, podać do kolejnego grającego i oddać 
strzał. Niemal za każdym razem problemy 
były podobne, bo zawodnicy ślizgali się na 
murawie. 
Te trudne warunki nie przeszkodziły jed-
nak naszej drużynie. Dowodem na to była 
bramka, autorstwa Bartosza Rymaniaka 

strzelona już w 9. minucie gry! 
To znacznie podniosło temperaturę 
na stadionie. Kibice miedziowych nie 
szczędzili gardeł, a już po niespełna kwa-
dransie znów mieli okazję do fetowania. 
W 22. minucie karnego wyegzekwował 
Szymon Pawłowski. Pogoń (nomen omen) 
stale musiała gonić za Zagłębiem, jednak 
niewiele z tego wychodziło. Goście stwa-
rzali znikomą ilość akcji podbramkowych. 
Druga odsłona spotkania to gra pressingiem 
przez miedziowych. Nadmorska ekipa nie 
mogła znaleźć sposobu na przełamanie. 
Miedziowi kropkę nad i postawili w 73. 
minucie za sprawą Michala Papadopulos, 
który zdobył trzecią i jednocześnie ostatnią 
bramkę w tym spotkaniu. 
Artur Skowronek, trener Pogoni Szczecin 
- Rozpoczęliśmy najgorzej jak mogliśmy. 

Przyjechaliśmy do Lubina z innym zamiarem. 
Boisko nas fatalnie zweryfikowało. Żałuję, 
że znając atuty Zagłębia nie zdołaliśmy go 
zatrzymać. Tego czego się spodziewaliśmy 
przed meczem stało się na boisku.  Zginęliśmy 
od siły kontrataków Zagłębia. Żałuję tego bo 
przygotowywaliśmy się do tego spotkania 
właśnie pod tym kątem. 
Pavel Hapal, trener Zagłębia Lubin – Jestem 
bardzo zadowolony, nie tylko z wyniku, 
ale i z podejścia drużyny do meczu. Od 
początku wyglądało to fajnie mimo złych 
warunków atmosferycznych. Nasi piłkarze 
byli lepsi niż Pogoń. Byli przede wszystkim 
skuteczni stwarzali sytuacje, które zostały 
wykorzystane. Mieliśmy jednak trochę 
kłopotów z defensywą.

KibicExtra! �
fot. Tomasz Folta – zaglebie.com �
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HOROSKOP

r e k l a m a

Baran (21.03-20.04)
Praca twórcza to twój świat. Uważaj 
na „przyjaciół” Zaplanuj weekendowy 
wyjazd z rodziną do rodziny.

Byk (21.04-20.05)
Nie lubisz kiedy Cię krytykują, ale 
cenisz krytykę konstruktywną. 
Porozmawiaj, otwórz oczy bądź 
spokojny i analizuj fakty. Znajdziesz 
rozwiązanie.

Bliźnięta (21.05-21.06)
Lubisz kiedy jesteś w centrum uwagi, 
ale nie radzisz sobie z własnymi pro-
blemami. Warto skorzystać z czyjejś 
pomocy. Ty wiesz z czyjej. 

Rak (22.06-22.07)
Twoja pozycja i sukcesy powodują, 
że nosisz się zbyt wysoko. Posłuchaj 
co mówią inni. Nie ignoruj ich. Dbaj 
o to co udało się osiągnąć w Twoim 
związku. Szkoda to zmarnować.

Lew (23.07-23.08)
Dobre samopoczucie? Słusznie! Na-
kręć się pozytywnie. Szukaj partnera, 
który będzie prawdziwym partnerem, 
a wykorzystywaczem, który zostawi 
po krótkiej znajomości. Walentynki 
mogą być wskazówką czy została ona 
przez Ciebie dostrzeżona?

Panna (24.08-22.09)
Może być ciężko ze zdrowiem 
i emocjami. Hamuj się! Koniecznie 
zrelaksuj. Może warto zastanowić się 
nad zmianą trybu życia. 

Waga (23.09-23.10)
Na zdrowie Waga się nie uskarża. Hu-
mor powinien dopisywać. Zachowaj 
dystans do codzienności. Przełom 
lutego i marca to czas na miłość.

Skorpion (24.10-22.11)
Trzymaj nerwy na wodzy. Nie ryzykuj 
w finansach i szybkimi decyzjami. 
Brawura będzie zgubna w każdej 
sytuacji, nie tylko na drodze.

Strzelec (23.11-21.12)
Błędy kosztują i już się o tym prze-
konujesz. Staw czoło problemom. 
Przyjrzyj się partnerowi, czy aby on 
kocha Ciebie, czy to co masz?

Koziorożec (22.12-20.01)
Praca jest ważna, ale bez przesady. 
Nie można wszystkiego jej podpo-
rządkować. Odpocznij i zajmij się 
lepiej rodziną

Wodnik (21.01-19.02)
Potrzeba Ci dyscypliny. Robisz 
wszystko chaotycznie. Ogarnij się 
bo nie może być tak, że los decyduje 
za Ciebie a nie ty sam.

Ryby (20.02-20.03)
Szukaj wszystkiego co pozytywne. Po-
trzebujesz takiego doładowania w cza-
sie kiedy śnieg topnieje i wszędzie robi 
się szaro. Nie zaszkodzi odrobina 
szaleństwa w dobrym towarzystwie 
w wykwintnym lokalu.

rozmaitości

Dwóch mężczyzn 
w bandycki 
sposób napadło 
na lubinianina, 
jak się okazało 
policjanta. 
Okazało się też, 
że bandyci to 
piłkarze ręczni, 
którzy przyjechali 
na Półfinałowy 
Turniej 
Mistrzostw 
Polski Juniorów, 
który odbywał 
się w Lubinie.

Do  bandyckiego  napadu 
doszło sobotę (16.02) po 
godz. 22. Policjant – funk-
cjonariusz drogówki wracał 
po służbie do domu. W re-
jonie os. Świerczewskiego 
zobaczył, że z naprzeciw-
ka idzie dwóch mężczyzn 
w  kapturach.  Zszedł  im 
z drogi, ale jeden z nich 
bez żadnego ostrzeżenia 

zadał policjantowi brutalny 
cios pięścią i odebrał mu 
telefon.  Funkcjonariusz 
nie pozostał bierny napa-
ści i odebrał napastnikowi 
swoją  własność.  Wtedy 
na pomoc koledze ruszył 
drugi  z  bandytów.  Obaj 
zaczęli  bić  pięściami. 
Funkcjonariusza  będący 
po cywilu wylegitymował 
się oświadczając, że jest 
policjantem  i  to  spowo-
dowało  natychmiastową 
ucieczkę  napastników. 
Funkcjonariusz rzucił się 
za nimi w pościg, a w mię-
dzyczasie  zawiadomił 
dyżurnego policji o całym 
zajściu. 
W trakcie ucieczki spraw-
cy  chcieli  „przekonać” 
policjanta aby zapomniał 
o  całej  sprawie.  Jeden 
z  bandziorów  rzucił  się 
na niego i zaczął go dusić. 
Drugi nie pozostał obojęt-
ny. Nie powstrzymał kolegi 
przed kolejną napaścią tyl-
ko mu pomagał, okładając 

lubinianina pięściami.
Kiedy mieszkańcy woje-
wództwa  małopolskiego 
zobaczyli  radiowozy  za-
częli  uciekać.  Jednemu 
się to nie udało.
O  szczegółach  ujęcia 
drugiego  ze  sprawców 
z policyjnego komunikatu 
wiadomo  tylko  tyle,  że 
funkcjonariusze wydziału 
kryminalnego  ustalili 
miejsce  pobytu  drugiego 
napastnika i go zatrzymali 
w niedzielę. Z informacji 
LubinExtra! wynika, że dru-
gi z bandytów został ujęty 
w rejonie Hali Sportowej 
przy ul. Komisji Edukacji 
Narodowej,  gdzie  przy-
gotowywał  się do meczu 
piłki  ręcznej  ...juniorów 
z  Zagłębiem  Lubin.  Był 
zawodnikiem gości.
Bandytami,  którzy  na-
padli na funkcjonariusza 
byli  dwaj  18-latkowie, 
piłkarze ręczni z powiatu 
chrzanowskiego na Śląsku. 
Do Lubina przyjechali na 

Półfinały Mistrzostw Polski 
Juniorów, które odbywały 
się w trakcie poprzedniego 
weekendu.
Jeden ze sprawców tuż po 
zatrzymaniu w sobotę był 
pijany. Miał ponad promil 
alkoholu w wydychanym 
powietrzu.  O  zajściu 
w Lubinie szybko dowie-
dzieli się rodzice piłkarzy. 
Wiedzą  również  władze 
Powiatowego Międzyszkol-
nego Ośrodka Sportowego 
w Chrzanowie, w którego 
barwach  występowali 
w Lubinie.
Krzysztof Zubik dyrektor 
ośrodka w Chrzanowie nie 
krył zaskoczenia zachowa-
niem  piłkarzy.  Przyznał 
jednak - wiem że w Lubi-
nie doszło do incydentu. 
Zachowanie jest naganne 
zapewne pożegnamy się 
z nimi i nie będą już grali 
w piłkę ręczną.
Chłopakom  grozi  wyrok 
do  12  lat  pozbawienia 
wolności.

18-letni bandyci z Małopolski. Popili i narozrabiali

„Piłkarze”
napadli policjanta


